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Z te a tru  w ojny: Ogólny widok Belgradu, który ponownie został w tych dniach zbombardowany.

które też nie pozostawia ich starań i wysiłków bez 
zasłużonej nagrody.

W ielu z pomiędzy wyższego i niższego perso- 
nalu kolejowego otrzymało już najwyższe uznania, 
wielu ich otrzyma je jeszcze, z ręką na sercu mu 
simy przecież przyznać, że zasłużyli sobie na nie 
sumiennie.

Tego rodzaju uroczystość odbyła się niedawno 
na krakowskim dworcu kolejowym. Odznaczonym był 
Julian Blicharski, nadkonduktor kolei państwowej, 
który, wśród niesłychanych niebezpieczeństw, wśród 
gradu kul i szrapneli, przeprowadził szczęśliwie po­
ciąg do Przemyśla. Za poświęcenie i męstwo, jakie 
wówczas okazał, otrzymał od Cesarza srebrny krzyż 
zasługi na wstędze medalu waleczności.

Uroczystego przypięcia odznaczenia dokonał po 
odpowiedniej przemowie naczelnik stacyi lwowskiej, 
Giiek, wobec licznie zebranego personalu kolejowego

Bont v  arm ii ang ie lsk ie j: M otocyk l s a n i ta r n y  w o jsk  
in d y jsk ic h .

z naczelnikiem stacyi krakowskiej, Pohlmannem, na 
czele, oraz warty wojskowej, zostającej pod komendą 
nadporucznika Karola Hallera.

Tę podniosłą chwilę przedstawia zamieszczona 
w niniejszym numerze illustracya.

Z tułaczki Legionistów.
Antoni Mikłasz, Legionista II. pułku, 15 kom­

panii — zwany w kompanii i w  pułku „ dziadkiem “ —  
nie jest jednym z „najmłodszych11, bo osiągnął wła­
śnie „kopę11 łat życia. Pochodzi z Jodłówki w po­
wiecie Jarosławskim. W  wiosce rodzinnej był zw y­
kłym rolnym gospodarzem, czyli, jak sam mówi 
o sobie z dumą, „chłopem od pługa11, ale w  wol­
nych od pracy rolnej chwilach zajmował się miej­
scową szkołą, jako członek Rady szkolnej miejsco-

Z te a trn  w ojny: Rosyjska kuchnia połowa w Karpatach.


